
FOTOREPORTAŻ Z WIECZORU ANDRZEJKOWEGO ( 30 XI 16 R.) W 

KLUBIE SENIORA  

Andrzejki zgromadziły- tradycyjnie- sporą ilość osób. Choć większość stanowiły Panie, to mieliśmy 

nawet jednego solenizanta  Humory wszystkim dopisywały, kiedy przy wspólnym stole 

rozmawialiśmy o zwyczajach katarzynkowych i andrzejkowych w Polsce i na świecie; kiedy wróżyliśmy 

sobie- zgodnie z tradycją- z fusów od kawy, czytaliśmy horoskopy z 4 stron świata, stawialiśmy 

pasjanse oraz raczyliśmy się symboliczną wróżbą z chińskiego ciasteczka… 

 

   



    

Z przejęciem odczytujemy nasze wróżby z chińskich ciasteczek ;) ( Na zdj. Daniela i opiekunka klubu.) 

 

Zabawa z wróżbami sprawia, że znów mamy po 20 lat… ;) 

 



 

 

             



Czas na wróżenie z lanego wosku… 

 

Wszyscy dopingują p. Elę Pusz, która rozpoczęła zabawę… 

                               

 



 

Następna w kolejce jest Danusia Rodkiewicz i Daniela Ostrowska. Obu paniom wyszły z wosku 

zwierzęta- Danusi- króliczek ( czyżby już wielkanocny?)a Danieli- wąż! I jak to odczytać?  

  

  



  

  

  

Z zapałem prezentujemy nasze figury woskowe. Pole dla wyobraźni z ich interpretacją jest olbrzymie!  



  

Może z cienia rzucanego przez woskową figurę łatwiej będzie odczytać wróżbę? Zdaje się, że Zosi 

Soberce wyszedł …kogut! ;)  

                                                                     

            



  

  

  

Po zabawie z wróżbami andrzejkowymi miło było potańczyć przed rozpoczynającym się adwentem. 


